
]t! 204. . Dnia 30 września. ŚRODA. Dnia 30 sierpnia (11 września) 1889 r. Rok VI 

PRENUMERATA. 
W"od_ł: 

Rocznie 1'8. 6. 
p6łroezni. . . • ,,3. 
Kwartalnie • . . ,,1 k. 50. 
}[ie8i~znie . . . - II 60. 

W KRÓLESTWIE I CESARSTWIE , 
Roezuie . . • . . rs. 8 
p6łroesnie •.• " ł 
K wutalni.e . . . " 2 

Prenumeratę na "Dzi.nnik Ió""ki" 
w Warezawlo przyjmll,je .kład R.nry· 
ko Rir .. i.ld., przy nl Mazowieekiej, 
li 16, wprolt towarzy.tora kr.dyto· 
wego zi.mski.go. Tamż. nabywać 
można pojedyn",. nnm.ry Dziennika. 

Cena pojedyncz.go numeru 5 kop. 

PISMO PRZEMYSŁOWEJ HANDLOWE I LITERACKIE. 

CENA OGŁOSZEŃ. 

Za Jeden wleru pelll •• I.~ za JI,. 
.IeJloe 6 kop., znatępitorem wrHie 
ezęfci.j powtarz.j'ł"yeh się albo ... i~ 
ko.ych ogło ••• ń odpowiedni.go rabatu. 

Nekrologi: sa kaidy ... i.r •• 10 kop. 

Rekla.y: 1& Wd,. ... i.nz 12 kop. 

S!ale 3 wi."",ow. ogło.z.nia adr ... 
80we po n. 2 mieBivelnie. 

Od .aletadol prz .... ,.i.nj'iCyeh 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólno 5 
prac. 

KALENDAllZl'K. 

Dzil: Prota. M. Teodor} P. 
Jutro: Gwidonn W., m.ronid .. M. 

BIURO RED.AKCYI i .ADMINISTRACn 
"łJLIVA PA84Z DErEK.&. Nr. :SU. 

Ogłoszenia przyjmowane Sił' w.Administracyl "Dzi.nnIkt:" 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Fr.ndl.ra .". WarszaWI. 
i w Ło""i. 

Wschód słońea o godz. 6 m. 26. Zachód o godz. 6 ID. 'n. 
Dlugol6 "!li' ~. 13 m. l. Ubyło driia go"". 3 ID. 42. 

Adr.s tel.grsfiezny: 
.,:O=NNZX:." iE.oó:oź- Rękopisy nadesł .. ne b.. • ... Ir •• ż.ni. - ni. będ, zwr.c.ne. 

Z pOlOodl~ święta dworskiego, przypadają· 
cego 1f iI'odę, numer nast~lJ'/1Y uyjdzie w 
1nątele. 

Przemysł, hanuel i komunikacye. 
Drogi żelazne . 
- Kolej humańska przedłużoną być ma 

dalej, niż pierwotnie zamierzano, a miano­
wicie: od Humania. do W ozuieseńslm; z te­
go względu otwa~cie jej odroczono do ma­
ja roku 1891; połączouą też ma być naj­
krótszą, o ile można,linią szynową. z Ode· 
są przez Wozneseńsk i miasteczko Doliń­
skie. Kapitaliści z guberui południowych 
ezynią starania n 'm\nisteryum komunikacyj 
o jlOzwolenie zbudowauia własnym kosz· 
tem bez rządowej pomocy kolei żelaznej 
od Jekaterynosławia do Nikopola. Miui­
stery um dóbr państwa Jopracowało projekt 
urządzania owczarni rozpłodowych; pl'ZJ' 
ui~h z cz~sem otwarte będą szkoły owczar­
skie. 

- Między zarządem kolei iwangrodzko­
dąbrowskiej i kolejami: petersburską, nad­
wiślańską i poluduiowo·zachodnią stanęła 
następująca umowa. Interesanci mogą wa· 
gonami węglowemi siły nośnej 750 pudów 
wysyłać towary ż kolei iwan grodzkiej na 
wymieuione wyżej koleje, lecz uiszczać 
opłatę fracbtową 'przy wysyłkach wagono­
wych za rzeczywistą wagę transpo.rtu, a 
nie za 7~0 pudów', jak się to dawniej pra­
ktykowało. Miuimum wagi przy wysyłkach 
na koleje poludniowo·zachoduie i kolej 
nadwiślańską jest jednak 610 pudów, a na 
kolej petersburską 600 pudów. Stacya wy. 
syłająca winna bez względu na wagę, po­
daną. przez interesanta., przeważać trans­
porty. 

Handel. 
- Niektóre pisma dono,siły, jakoby ka­

wa. miała wkrótce zdrożeć, Domysł ten 
opiera się , na tem, że zapasy kawy w 
Ha\Dburgu w ostatuich czasach znacznie 
się zmuiejszyły, wynosiły bowiem w dniu 
31 lipca r. b. 50,676,895 funtów, 2/aś w 

dniu 31 sierpnia 34,791,120 funtów. Nie 
znaczy to jednak, by zapasy owe miały 
stale się zmniejszać z powodu złych zbio· 
rów kawy. Owszem, zapasy w Hamburgu 
zmniejszyły się dlatego, że w dniu 30 
czerwca skończył się sezon dowozu kawy 
brazylijskiej, a dotąd uie rozpoczęto przy­
wozić kawy nowej. Wkrótce jednak do· 
wóz ten się rozpocznie i zapasy zaczną 
się zwiększać. 

- Towarzystwo rozpowszechuiania wie· 
dzy handlowej w Petersbm'gu, którego 
ustawa. została już zatwierdzoną, rozpocz­
nie działalność swoję w pierwszej połowie 
października. 

Przemysł. 
- Prace przygotowawcze do ~twarcia w 

jesieni zjazdu przedstawicieli przemysłu 
mlecznego, prowadzone są w departamen­
cie rolnictwa i l'iejskiego przemysłu. 

- "Now. wremia" donosi, że ministe­
ryum spraw wewnętrznych opracowuje pro· 
jekt środków, zmierzających do podniesie­
nia moralności wśród robotników w ko· 
paluiach. Wedlug rzeczonego proj ektu, po­
stanowiono ograniczyć do możliwego stop· 
nia. handel napojami spirytnsowemi w miej­
scowościach, gdzie zamieszkują robotuicy. 
Jednocześnie mają być zwiększone kary za 
tajemne sprzedawanie wódki, urządzanie 
domów gry i t. p. Jeżeli w pobliżu nie 
istuieje kościół lub cerkiew, wówczas wła­
ściciele kopalni winni będą. własnym kosz­
tem urządzić kaplicę i utrzymywać ducho· 
wnego. Duchowieństwo w miejscowościach 
górhiczych obowiązane będzie wpływem 
swoim dzia.łać na umoralnienie robotników. 

Wiadomości bieżące. 

~więta orderu św. Aleksaniha Newsklego, 
w świątyniach miejscowych wszystkich 
wyznali odbędzie się stosowne nabożeństwo, 
czynności w sądach i biurach rządowych 
będą zawieszone, oraz uczuiowie zwolnieni 
zostaną. od lekcyj. 

(-) Konstantynów. W uiedzielę dnia 8 
b. m. odprawione zostało nabożeństwo od­
pustowe ku uczczeniu Narodzenia N. M. P. 
Przy sprzyjającej pogodzie jesiennej - jnż od 
samego rana tłumy pobożnycb, składające 
się z kilkunastu tysięcy, wśród których 
spostrzegliśmy mnóstwo łodzian, - zalega· 
ły dość obszerną świątynię. Calodzienne 
nabożeństwo odprawione było z wystawie· 
niam Przenajświętszego Sakramentu i pro· 
cesyą. Podczas sumy chór amatorski pod 
kierunkiem miejscowego organisty wykonał 
pienia religijne. 

(-) Nowy rok szkolny 1889 (90) w łódz· 
kiem gimnazynm żeńskiem rozpocznie się 
we czwalwk dnia 12 b. m. W dniu tym 
o godzinie dziewiątej rano uczennice uda· 
dzą się do świątyń swego wyznania na na­
bożeństwo, po którem powrócą do gimna· 
zyum, gdzie odczytane im zostanę. przepisy 
szkolne, oraz podyktowany będzie rozkład 
nauk; w pią.tek zaś rozpoczną się regularne 
lekcye. 

(-) Z kolei. Gdyby tnrysta jaki zagra· 
niczny, który widział pierwszorzędne foksa­
le, zawitał wypadkiem do Łodzi i w ubie­
głą niedzielę o godzinie 6 popołuduiu, opusz· 
czając nasze miasto, zuajdował się ua łódz· 
kim banhofie, jakże smutne musiałby wy· 
nieść pojęcie o naszej fabrycznej drodze 
żelaznej I W sali klasy pierwszej i drugiej 
pełno, tak, że przecisnąć się niepodobna, 
w sali klasy trzeciej ścisk, a z powodu 
szczupłości lokalu zaduch nie do wytrzy· 
mania; na korytarzach I'ównież tłok i od· 

-- rażająca woń - oto obraz łódzkiego ban-
(-) Dzień gaJowy. Dziś, jako w dniu hofu w nbiegłą niedzielę przed odejściem 

imieuin J. C. K. M. Najjaśniejszego Pana pociągu wieczornego. Wkrótce jednak stan 
ALEKSANDRA ID ALEKSANDROWI· taki rzeczy należeć będzie do przeszłości, 
CZA, J . C. W. W. X. Aleksandra Micha· którą wszyscy pożegn,amy bez żalu. W no· 
łowicza, J. C. W. W. X. Aleksandra Wło· wowznoszonylll obok dawnego bndynku 
dzimierzowicza, oraz jako w rocznicę uro· mieścić się będzie, na górze mieszkanie dh 
dzin J. C. W. W. X. Olgi Mikołajówny, dyrektora, na dole zaś dość obszernasalakla­
małżonki J. K. M. K. Wirtemberskiego, i sy t rzeciej, obiedwie kasy do sprzedawania 

ODCINEK DZIENNIKA. ;r:;ÓDZKIEGO. 'I tam, rozpieczętowałem, poznałem; mego samo, JaK Ja, rozczarowany .. ~oSiaQleŚ DO-
zlota tam były próby... Ale gdzie? .. kie- gactwa moje i nie kupiłeś sobie za miliony 
dy?.. co się potem z tym listem stało?.. serca i przywiązauia swych dzieci. Brakuie 

12) nie pamiętaml Ale przypomnę, ol przypomnęl ci tego, jak mnie nędzarzowi. Samotny 
ZwróciłwzroknaMw'lady'emuktórysięmu dziś jesteś i jak ja opuszczony. Losy zbli-

przypatrywał bacznie i zawołał z goryczą: żyły nas i zrównaly. Jeśli ta przeklęta 
- Ahal i ty mnie masz za waryata! te- żyła złota rozwarła między nami piekielne 

go tylko brakowało. czeluści, z których wypłynęła, dziś może-
Mulrady, nie zważając na te słowa, py- my sobie podać ponad nią bratnie dłonie. 

tał go z namysłem: Mult'ady, który, wchodząc, zrzncił był sur-
- Gdzież ta kopalnia złota. dut, stanął przed oguiem, prostl\iąc olbrzy· 
Paralityk opuścił wzrok kn ziemi. mią postać i zakładając palce rę.k za ka-
- Nie chcesz wyjawić tajemnicy? mizelkę. Chwilę nie podnosił oczu. Poduie-
- Nie. sione małe były i blade, ponad niemi czo-

J3ret-:El:a.rte. 

MI'~IO~ER. 
(Z upoważni.nia .utora). 

Prz.łożyła 

Wlla ZYlldram·Kościałkowska. 

(Dole(}1ic~ellie-patt'z N. 201). 
- Nie mówiłeś o tem nikomu? lo niskie, porosłe szczeciną. rlldych włosów. 

Po co. Nie wierzyłby mi, a co gorsze, je· - Nikomu. Niższa część twarzy odpowiadała górnej: 
śliby mi się udało dowieść praw mych do - Ani temu, co z kopalni korzysta? Jlospolitą była co się zowie, lecz w tej 
kopalni, skorzystałby z tego, obdarł bez- - Ani temu. chwili tchnęła majestatem rozlanej ua niej 
władnego, bezmyślnego ojca. Nic mu uie - Dlaczego? . godności. 
powiedziałem, uJe zdradziłem się słówkiem - Bo ... bo nie chcę mn jej odbierać. - Co do mnie-mówił zwolna i rozważ-
Jednem. Wziął mnie, przywiózf tu, osadził. - Czemu? uie-nie widzę potrzeby, aby te piekielne, 
Sama mu to riakazywała przyzwoitość! - Bo ... bo ty nim jeste§. jak je nazywasz, istniejące pomiędzy na.mi 

- A jakież mógłbyś dać dowody?-spy· Zapanowało miIczeuie. Słychać było deszcz czeluście, zasypywały dlonie naszych dzieci. 
tjlł zal)lyślony Muh·ady. bijący o szyby. Może ten brnd spalH na nie z nas samych, 

- Ow list do żony, gdybym go mógł - A I - począł równie, jak przed tem, gdyśmy nasze opłukiwali złoto. Zostawmy 
znaleść... lub :Uasters; gdybym go mógł spokojnie i rozważnie Mulrady. - W moim więc je w spokoju i na nboczu. Są jeszcze 
spotka.ć! to było szybie i znaleziona przeze mnie wy- te trzy lata w szpitalu. Prawda, kamie-

- .0;\ m~zże naj mniejsze wyobrażenie, .padkiem żyła złota twoją była, tąż samą, uiem ci one ciążą, ale ciążyłyby ci tak sa· 
w cZyje ręce list ten mógł się dostać, lub którą przed trzema znalazłeś laty. Czy mo, czy zualazłbym, czy nie znalazł trafem 
co ' się stało z 'twym bylym sąsiadem. tak? twoją żyłę złota. Więc i to pominąć mo· 
. Spo~ój i powaga pytań Mulradyego zdawa· - Tak. ~emy, i niema już między nami tej prze-
ły się gniewać i iI/ytować paralityka. - Więc nie rozumiem, czemu s ię nie do· klętej czeluści. Wykaż swe prawa i ko-

- Nie wiem~mówił-myślę czasem ... - pominasz o swą własność. nieco Marters przepadł bez wieści. Sam 
Znów się zaciął, chciał ręką przeciągnąć - Mówiłem ci przecie zrozumiale-obu- zresztą mówisz, że nic on o twem odkry­
po c~ole. - Mylllę, że gdzieś tu widziałem rzył się paralityk-że bogactwo mi nie po- ciu nie wiedział i mógłby tylko poświad. 
tlln .liśt. Tak, tu - ciągnął, unosząc się, t~zebne dla tych moich dzieci I Chcesz, to czyć, żeś był, jak on sam, niefortunuym po· 
bl'WJ. ściągając konwulsyjnie .. . -Przypomnę, ci powiem więcej. Bawi mnje to, że twoje szukiwaczem !1:łota . Listu owego, uieotrzy­
tak, przypomnę. roztrwonią je tak, jak roztrwóniłyby moje. manego nigdy vrzez osobę, do której go pi-

l
, - Uspokój się - npominał Mulrady - a Przekleństwem złoto to spadło na mnie i sałeś, nie możesz pl:zedstawić, zresztą cze­
atwiej ci będzie skupić myśli . im przekleństwem będzie, lecz zdawało mi g6żby dowodził. Żaden prawnik nie pod~i­
, - Ahal Pamiętaszl pytałeś muie co mi się, że ciebie uszczęśliwia to, że możesz mie się twej sprawy; każdy, najlepszy twój 
Się marzy, co mi się zdaje? Pamięta;;;: te· nasycać chciwość ich i próżność. pozosta-I przyjaciel oskarży cię o ... szaleństwo ... Po­
raz. Pamiętam I ktog mi ten list pokazywał, wiłbym cię też złudzeuiom twoim, gdybym wie, że ci się to wszystko w chorej przy. 
tu, nied&,wnol Miałem go w ręku, pamię· dziś nie wyczytał z oczn twych, że§ tak śniło wyobraźni. Ale słuchaj, Slinn, ja., in-

biletów pasażerskich, ekSpedycya bagaży, 
sala dla służby ruchu, która przyjeZdżając 
lub wyjeżdżając w nocy, zwłaszcza w zi· 
mie, będzie miała gdzie się rozgrzać, a w ra­
zie potrzeby, przespać i wypocząć. Brak 
takiej sali dla służby ruchu dotychczas 
bardzo dotkliwie dawał się uczuwać. Dzię­
ki nowo wznoszonej budowli, banhof drogi 
łódzkiej stauie się znacznie dogodniejszym, 
gdyż po przeuiesieniu do nowego budynku 
sali klasy trzeciej, kas, ekspedycyi ~aga.ży 
i t. p., w starym budynku pozostaDle Wię­
cej miejsca, z czego zamierzono skorzystać 
w celn rozszerzenia sal pozostałych; zy­
ska mianowicie na tem wiele sala. klasy 
drugiej, która. będzie powiększoną obecną 
salą klasy trzeciej . Wkrótce zresztą uj. 
rzymy te oczekiwane przez wszystkich na 
banhowie drogi żelaznej łódzkiej ulepszenia, 
gdyż roboty około przebndowy ba.nhofu z&­
pewue przed zimą. będą wykończone. Oprócz 
budynku stacyjnego, buduje się na drodze 
łódzkiej nowa rampa do wyładowywania 
towarów przychodzących. W tym celu ro­
bi się nasyp na nową hocznicę, na. którą 
wagouy z towarami będą wystawione. Tu­
taj również pomyślano o wygodzie publi­
cznej, gdyż nowa bocznica tak będzie po­
budowauą, ażeby ze stojących na niej wago· 
nów towar mógł być swoboduie ła.dowauy 
na fw·ma.nki, uie tak, jak się to dotychczas 
praktykuje, że, trzeba go zrzucać z wago­
nów ze znaczuej wysokości na ziemię i do· 
piero ładować nd. furmanki (deski, drzewo, 
budulec i t. p.) . . Dodawszy do tego, co 
ma być zrobione, wzniesione już w roku 
zeszłym na drodze łódzkiej budynki na 
stacyi towarowej, dla towarów odchodzą­
cych i przychodzących, oraz na biuro ek­
spedycyi, możemy powiedzieć, że zarząd 
drogi łódzkiej zrobił sporo w ostatnich cza­
sach dla doprowadzeuio rzeczonej drogi do 
jakiego takiego porządku. Suom cuique. 

(-) Łódzki wydział hypołeczny wzywa 
na dzień 15 styczuia 1890 sukcesorów dla 
uregulowauia spadków, pozostałych po zmar· 
łych, a mianowicie: 1) Aleksandrze z No­
wakowskich Wasiliewoj, współwłaścicielce 
nieruchomości w mie§cie Łodzi pod 1ilI 698. 
2) Frauciszce z Ditrich6w Lissner, współ· 

teresowany w całej tej sprawie, przy) aclel 
twój szczery, zapaśnik w kwestyi tej żyły, 
ja ci wierzę; wiem, że nie zmyślasz, że ci 
się to uie śniło; przypuszczam, że masz pra· 
wo dopomina.ć się o swą własno§(!. 

- Ale, jeśli przypnszc:zasz-ciągnął, czy­
niąc ręką ruch wymowny - że przyznając 
to wszystko, tak zaraz, jntro, zrzeknę się 
praw swoich na twoją. korzyść, mylisz się 
bardzo, stary. W twoim własnym .intere· 
sie,' w interesie żony mojej i dzieci, będę 
wymagał dowodów i obiecuję ci solennie 
od tej chwili nie żałować starań, czasu i 
pieniędzy, by ci ułatwić zdobycie takowych. 
Więcej,jak podwoiłem sumę, jaką mógłbyś 
z kopalni wydobyć od dnia swego wyjścia 
ze szpitala. Gdy znajdziemy dowody, a 
znajdziemy je niewątpliwie, wrócisz do swej 
własności bez pomocy prawa i prawników. 
Jeśli chcesz, bym ci słowo me potwierdził 
dokumentem, uczynię to jntro rano. 

- I wyobrażasz sobie, że przyjmę twój 
podpisi - zawołał w uniesieniu paralityk­
sądzisz , że mi twoja wspaniałomyślność 
wróci zmarłą. w nędzy i uiepokoju ton" 
wróci trzy lata własnego mego życia, mi· 
łość i uszanowauie mych dzieci l A może 
sądzisz, że własna. twoja żona, własne two­
je dzieci, co cię opuszczają w bogactwie, 
wrócą do ciebie w ubóstwie? Niel uiel niel 
Niech ta przeklęta kopa.lnia. przepadnie. 

- Spokojuie, stary, spokojnie - upomi­
nal Mulrady.-Kopalnia. twoj, będzie, jeśli 
się znajdą dowody, a nie, to przy mnie zo­
stanie. Jeśli ją dostaniesz, <bieci twoje 
będą. miały zręczność wykaza.nia, czem po 
tra.fią być w powodzeniu, a moje w uiapo 
wodzeuiu i zawiedzionych nadziejach. Zo­
baczymyl zobaczymy I 
Mówiąc to, odchod.zil Wtem sUnn por 

wał jego rękę i z nagłą ZIIliaą _6 do 
ust ją podniósł. Malra.dy umi6lllm.tł li, 
wysunął rękę z dłoni paralityka. 
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właścicielce nieruchomości w mieście Łodzi 
pod :\i 523. 3) Mordce Brandweinmanie, 
współwłaścicielu nieruchomości w mieście 
Łodzi pod ~iX2 963 i 965. 4) Teodorze-Al­
binie Helltscheln, właścicielu nieruchumogci 
w mieście Łodzi pod XI. - 728B i 728C. 
5) Antonim Stępkowskim (zmarłym w War­
szawie 18 marca 1889 r.), wierzycielu su­
my rs. 60,000 i kaucyi w sumie rs. 9,540 
kop. 11, zahypotekowanych na nieruchomo­
ściach w m. Łodzi pod X' • 1199, 1200, 
1198,1201,1202 i 1203. 6) Emilii z Schwal­
mów Schmidtowe;i, współwłaścicielce nieru­
chomości w m. Łodzi pod Xi 848 i współ­
wierzycielce somy 1'8. 3,200, zahypotekowa­
nej na tejże nierucbomości. 7) Robercie i 
Ludwice małżonkacb MilIe, właścicielach 
nierucbomości VI m. Zgierzu pod ~ 133. 
8) Dimielu Lusch, współwłaścicielu uieru­
chomości w m. Łodzi pod N2 796. 

(-) Zawieszenie wypłat. Douoszą z 
Moskwy telegraficznie, że jedna z najwię­
kszych firm :&1. J. B. w Rostowie, mająca 
liczne oddziały na Kaukazie, zawiesiła 
wypłaty. Pasywa bardzo znaczae. Łodzi 
należy się od wzmiankowauej firmy około 
50,000 rs., Moskwie podobno pól miliona 
rubli. 

C-) Bankructwa w Cesarstwie . • Kuryer 
Iloranny" donosi, że w Moskwie, Odesie, 

. Kiszyniewie i Berdyczewie wiele firm poza. 
wieszalo wypłaty, narażając interesowa­
nych na chwilowe tylko straty, gdyż, we­
dle nade lanych stamtąd wieści, należności 
wekslowe, obecnie niezapłacone, w więk­
szości wypadków będą pokryte. Głównym 
howiem powodem wstrzymania wypłat jest 
brak gotówki i zastój w bandlu, ku czemu 
dbecnie przyczyniają się także w zuacznej 
mierze zbliżające się święta izraelskie, któ: 
re wpływają ujemnie na bieg tranzakcYJ 
handlowych, a które odwlec także musz!} 
i regulacyę należności wekslowych. Prze­
mysłowcy łódzcy, któJ'Zy są zaangażowani 
w powyższych bankructwach, spodziewają 
siEI wycofać z dotycbczasowych strat 75"10, 
czyli trzy czwartych swoich wierzytelności. 
.Kuryer warszawski" dowiaduje się, że 
zbankJ'utował wielki magazyn wyrobów ga­
hillteryjnych pod fu'mą H. i F. IV Odesie, 
oraz ilom handlowy B. i S. w Moskwie, 
trudniący się sprzedażą towarów rękodziel­
niczych' pasywa pierwszej firmy wynoszą 
podobno rs. 400,000, ostatniej zaś 450,000 
rnbli. 

(-) Zakupienie plantacyj. Firma Gin­
sberg w Zawierciu zakupiła plantacye ba­
wełny 'IV Bucharze i wysłała tIIm dwn 
swych agentów. 

(-) Rzemiosła w Łodzi. Bednarze tutej­
si, Jan K. i Bogumił E., otrzymali obsta­
Innek od jeduej z cukrowni w knjn zacho­
dnim na dostawę 1,000 beczek w przecią­
gu kwartału. Połowa beczek jest już wy­
kończoną· 

- Ospokój SIę, stary! - rzekI, zamyka­
jąc drzwi za sQbą. 

Świtało . 
Gwiazdy poblailly, z wyjątkielJl ti!j je­

dnej, która jaśniej niż kiedykolwiek zda­
wała się przyświecać nad szybem, w któ­
rym Muh'ady znalazł bogactwo. Alvinowi 
zdawa.lo się, źe mu cięźlU' jakiś spad! z ra­
mion. 1iie myślał o paralityku, myślał tyl­
ko o żonie i córce. I one w tej samej 
chwili myślały '0 nim w wystawnej ",iJJl 
na brzegu Śródziemnego morza; roztrząsały 
wlaśnie, czy w rll'.lie malżeństwa Mamie z 
księciem Rosso e ' egro, Mnlrady zgodził­
by się zapłacić dwakroćpięćdziesiąt tysię­
cy dolarów, do której to sumy wzrosly ho­
nOl'owe, karciane dlugi tego nieszczęsnego, 
lecz pełnego poczucia honoru szlachcica. 

ROZDZIAŁ VI. 

DZIENMK ŁÓDZKI. 

Skład obuwia Morozina w Moskwie za- (-) Z teatru. W niedzielę w letnim tea-
potrzebował od tutejszego szewca p. Sta- trze odegrauo . Rinaldiuiego" przy bardzo 
nisława B. 500 par kamaszów, które za- licznem zgromadzeniu puhliczności .gale­
stały w tych dniach wyekspedyowane. Pau rY,juej." Widać takie zapleśniałe .dzieła 
B. zuajduje się w stosuukach z kupcami z sceniczne" najlepiej odpowiadają upodoba­
Cesarstwa od lat kilku. Zaklad p. B. za-j niom publiczności niedzielnej. 
trudni a 11 czeladników. (-) Wypadki w guberni piotJ·kowskiej. 

(-) Kilka fabryk pobudowanych w roku W przeciągu drugiej połowy miesiąca sierp­
bieżącym, w tych dniach zacznie funkcyo- nia r. b. w naszej guberni było wypad­
nować. ków: 1) pożarów 6, a mianowicie: od pod-

(-) Ruch budowlany. Pomimo późnej p::lenia 2, od zlego urządzenia komina l, od 
pory, ruch budawlany w naszem mieście piorona 2 i od nleostroŻDego obchodzenia 
nie ustaje. Obecnie powstają w kilkn pun- się z ogniem 1,-strat przez to poniesiono 
ktach Łodzi nowe domy mieszkalne na pu- rs. 1,780; 2) naglei śmierci 6; 3) samo-
stych dotąd placach. bójstw 2; 4) zabójstwo l. 

(-) Brak mieszkań. Korzystając z chro- (-) Zabłąkała się cierpiąca na pomie-
nicznego braku mieszkań, niektórzy właści- szanie zmysłów niejaka Maryanna Kosiń­
ciele domów w naszem mie~cie podwyższa- ska. Rysopis jej następujący: lat 29, wzrost 
ją wciąż komorne. 'rak np. kilku kamie- średni, szatynka, oczy czarne, twarzy 0-
niczników przy uliey Piotrkowskiej pod- krąglej . .leśliby kto ją ziltrzymał lub wie­
wyższylo ceny za lokal o 1/. dotychczaso- dział, gdzie się znajduje, niech da znać za· 
wej płacy .• Jednak pomimo tego wyzysku, rządowi /l:miny KoniecpoL 
lokatorzy z obawy, aby nie pozostać bez (-) Zabójstwo. W niedzielę, o godzinie 
dachu, zgadzają. się na podwyżki. 5-tej popołudniu, na Bałutach, w szynku 

(- ) Do Łodzi. W przeeciągu ostatnich ' itschkego, przy którym znajduje się sala 
dwóch tygodni, poillug zebrauych przez nas tańca, pokłóciło się trzech podchmielonych 
wiadomolIci, przybyło do Łodzi 19 rodzin gości, następstwem czego było, że niejaki 
włościańskich. Rodziny te liczą razem 87 Scbrinunel, ugodzony nożem przez swego 
osób a na tę liczbę przypada około 40 dzie · towarzysza, Albrechta, w piersi i brzuch, 
ci j 8 starców, niezdolnych do pracy. poniósł śmierć na miejscu. 

(-) Do Cesarstwa. Przesiedlają ~ię do (-J Teatr łódzki. We czwartek w tea­
Cesarstwa: Fryder,Yk Engel. z rodzlOą ze trze letnim SeJJlua, na benefis pp.: Romaua 
wsi Bogumiłów .gmlOy Bn!dzICe, .Jau Je~'zy Bartoszewskiego i Romana Dąbrowskiego, 
Bachert .z rodzlllą ze WSI Rakow Jl'mmy danym będzie Quodlibet z kilku dobrze 
U. zczyn I Bogusław Kettner ~ ro<!zlIIą. ze dobranych sztuczek. 
wsi Kalduny glniny Belcbatówek. 

(-) Powiększenie liczby robotników. Je­
dna z przędzaiiI łódzkich powiększyła 
liczbę swych robotników. Do pracujących 
obecnie 80 ludzi przybyło 25. 

KRO N I K A. 
Warszawa. 

}6 204. 
tejszemn zwierzyńcowi. - Na Nowej Pra. 
llze pewien żołnierz zabił wypadkiem nie­
wiedząc, że broń nabita, l3-letniego 'Vilde 
'W)'strzałem z dubeltówki. - Podatek trall: 
sportowy ua koszty przesyłki włóczęgóW 
przewozu niższych stopni wojskowych n~ 
wypadek powołania, jako też na utrzyma_ 
nie oddziału statystyczuego w Królestwie 
PoJskiem, na rok bieżący oznaczony został 
na rs. 162,662 kop. 80. - BluZa guoernial_ 
11a dobrOCZfJ1lności Pllolicmej postanowiła 
urządzić przy szpitalach powiato\\<J'ch przy_ 
tnłki puło~nicze dla osób niezamożnycb, na 
wzór załozonych w 1'. 1883 w Warszawie. 
Z początkiem r. b. otwartym został piel'\v­
szy taki przytułek w Łowiczu, w tYch 
dniach znów nastąpi otwarcie przytułku 
w Kutnie i Włocławku. - .Kuryer war. 
szawski" dowiaduje się, że przerwane 
w miesiącu maju narady komisyi, opraco­
wującej refo.rmę ~otychczas obowiąznjącej 
usta wy szpitalneJ, zostaną z początkiem 
przyszłego miesiąca wznowione. Zadaniem 
uarad jest wprowadzenie takich zmian 
któreby powięk~zyły atrybucye władzy le~ 
karskiej, pozostającej dotychczas w zbyt 
wielkiej zależno~ci od osób, administrują­
cych szpitalami. 

- W gub. siedleckiej wydarzyło się w 
tych czasach kilka wypadków pożarów w 
różnych miejscowościach, mianowicie w fol­
warkach Bedlno i Guszno. 

- W Łucku zdarzył się w cyrku wypa­
dek zerwania przez burzę dachu płócieune­
go, który potłukł i pogasi! lampy. Publi­
czno~" pomimo popłochu, wyszla bez 
szwanku. 

(-) Pasieka. We wsi NO w080111a pod 
Łodzią, jeuen z kolonistów zalożył pasiekę, 
składającą się z 45 uli. 

(-) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszell iey 400 korcy 
po rs. G kop. 15 do rs. (i kop. 30; żyta 
500 korcy po 1'8. 5 kop. 10 do rs. 5 kop. 
25; owsa 1,000 korcy po r8. 3 kop. 15 00 
r8. 3 kop. il5 za korzec. 

- Oyrekcya drezdeńskiej galeryi obra­
zów, jest na tropie przywłaszczyciela cen­
nego obrazka Brouwera, przedstawiającego 
.Chłopa ziewającego. " Według poszlak, w 

A .• ·tysla .·zeibiarz, Heli, otworzył zakład duiu zniknięcia obrazu widziano w galeryi 
przemysłowo - artystyc7,ny. - 'I'uiejsze ZIL- jakiegoś greka, który tegoż dnia opuści! 
k/l.td.ll ogrodnicze wysyłają znaczny transport Drezno, udając się w stronę granicy Kró­
roślin do Cesarstwa. W tych dniacb je- lestwa. 
den z zakładów otrzymał znaczny obsta- - W miasteczku Derewna, w ~uberui 
lunek do okręgu semipalatJliskiego. - Ra- wileliskiej, sp10nęło przeszło 60 domów, z 
~Za 1Iliej$7w dOlfroc.zynlloścL publiczll!\i przy- po~ród których tylko trzy były Ilbezpie­
J~ła z~pis Karola Aug .. Bekkem . z d. 14 czone. Straty obliczają na 50,000 rs. Ogieil 
sIerp ma 1887 r. - Społka a)·tystlYW "'(lIIL' powstał IV domu mieszczanina Adama 
rzy i rzeźbiarzy ul'Ządza w clrugiej połowie Krzeczkowicza, poilloży}a go zaś 19-1etnia 
listopada wystawę szkiców l przedmiotów I Józefa Adamska, przez zemstę· Krzeczko­
sztuki stosowanej. - Sale zarobkowe imie- "icz przyrzekł się z nią ożenić, ona I'Zą­
nin Staszyca mają być otwarte w roku dziłs już nawet jego gospodarstwem, gdy 
bieżącym. - Chemik tulejszy p. Ł. wyna- on nagle w sierpniu zamiar zmienił. Adam­
lazł sposób otrzymania światla z kom pozy- ska, uwięziona, przY2.nała się do zbrodni. 
cyi lI,af.ty i .węgl.a kalniennego. -:- Dnia 5 - W Łowiczu otw81·tą została jedno . 
wrzeSnla paltly SIę w WarszawIe składy klasowa szkoła żeńska. 

' a Starym Rynku spl'Ledano: pszeuicy 
300 kOI'cy po rB. 6 kop. - do rs, 6 kop. 
25; żyta 400 korcy po rs. 5 kop. 10 do 
rs. 5 kop. 25; jęczmienia 300 .korcy po rs . 
4 kop. 50 do rs. 4 kop. 67 za korzec. 

Popyt ua zboże slaby. 
Siano od rs. 1 kop. 10 do rs. 1 kop. 30, 

sloma do , 1'8. 1 kop. 40 i koniczyna od 
rs. 1 kop. 45 do rs. l kop. 65 Zjł c~ntnar . 

(-) Wieprze. W sobotę dostawiono do 
Łodzi 600 sztuk nierogacizny, zakupionej 
pnez tutejszycb rzeźników na targu war­
szawskim. 

lamp i ~zkła Hersza FiszmąnIl, przy nlic~ - W Gombinie 'l Międzyrzecu zostaly 
Gnojnej i Grzybowsklej. - Dozorczy,ite otwarte prywatne jednoklasowe szkoly 
och1'On, zostających pou opieką warszaw- ogólne. 
skiego towarzystwa dobroczynuości, uczyć - W Jarosławiu prof. chflmii, p. Haff, 

( -) Znaleziona w teatrze Sellina papie­
rośnica jest do odebrania, za udowodnie­
niem własności, u kasyera teatru letnięgo. 

się mają koszykarstwa, dla wprowadzenia wynalazł nowy gatunek farb malarskich. 
nauki tej w ochronacb. - Mies::kaniec 111- - W Vesinet, miasteczku po(l Pal:yżem, 
te)8zy p. W . H. ofiarowal żywego orla to- odebrały sobie iycle trzy siJ>stry Cuveliez 

nbóstwa, miel11o~(li, bogactwa! Czyż- Ma- --Sliun '(!łożał na' całem ciele. 
mie zgodzi się wrócić w niskie progi cba- - 'J'ak ... uie ... tak, może ... 
ty opuszczonej dla palacu przez córki - Twój ~o1 
Slinna? Nigdy, p rzenigdyl i\Iogiyż do po- - 1 iel niel - zawolal. 
dobnej ofiary skłouić ją zapewnienia nie- - Więc skądbyś go znał. 
dołężuego, za waryata ucbodzącego starca? - Widziałem gdzieś to załamanie. 

Wtem przeglądając stare rupiecIe, zwit- - I uie twój, mówisz? 
ki górniczych łachmanów: koIdel', flaneli, - Nie, nie mój. i\lój stary był wysz-
butów, natrafiI na kilof, na ten, który zua- czerblony, nie miałem za co kupić nowego. 
lazł przy kopaniu swej studni,-znalazł, za- - Utrzymujesz zatem, że ten kilof, któ­
chował i z czasem zapomniał o nim. Jakże ry znalazłem, kopiąc studnię w pobliżu 
mógł to uczynićl-był tojeden z dowodów, złotej żyły, do ciebie nie . należał. 
których szukał. Czemu nie pomyślał o tern, - Nie, nigdyl 
.Iucbając Slilllla! Zawstydził się; jak gdy- - Slinnl 
by naumyślnle c4ciał oszukać starego. Starzec podniósł rękę do czoła, spojrzał 
Drgni.}ł; wolał go któś li dolu. Był tp głos pytająco utkwione w siebie QCzy prąco-
Slinna. dawoy. . 

Jakim sposobem niedolężny tęn stal'zec - Nie mój - rzekł znowu. 
dowlókł się tu tak prędko i czego chciał? - Dohrze. 
Odłożył na bok kilof, który trzymał w rę- - Więc nigdy już o tem nie będzie mo-
ku i biegł ze schodów. Na progu kance- wy? - pytał nieśmiało starzec. 

I 
s~ę swego zWIerZChnika, zbliżył ,się do 
mego. 

. - Przyrzekliśmy sobie nawzajem ­
rzekł drżącym od w~ruszenia głosem:- nie 
wspominać o nasz"j rozmowie z ' wigilii 
Bożego Narodzenia, dopóki ' nie będziemy 
w 'posiadanlu oczywistych dowodów. Nie 
lIlam żadnych 'i o żadne nie dbam, a (lziś 
naruszam wzajemne nasze zobowiązanie, 
gdyż lIi.e mogę dłużej znosić mySli, że cie­
bie cala ta sprawa dręc~y. 

Mulrady uczynił glest na wpół przeczący, 
naWIJół zuiecbęcony, a starzec ciąguął: 

- Nie zaprzeczaj. Wiem, że się drę­
czysz, bo potrzebujesz wypłacić córce po­
sag dwakroć pięćdziesiąt tysięcy dolarów, 
a nl'e chcesz tknąć pieniędzy, o których 
myślisz, że mogą być mojemi. 

- Kto mówi o posagu? - spytał ostro 
Muh·ady. 

Wróciwszy do domu, A.lwin Mulrady nie łaryi czekał go paralityk. - Przyrzekam ci to, dopóki nie wpad-
- Kto? Don Cezar Alvarado mówi! 

córkom moim. 
ozbt się tl;\k samotnym, jak wówczas gdy 'rrząsł się cały, 'opierając się o drzwi. nę na rzeczywiste dowody - odrzekł Mul-
go opuszczał. Czy umysł jego zajęły za- - Przyszedłem - mówił, - bełkocąc; - rady. 
szłe odtąd wypadki, ezy też wspomnienia nie mogłem wytrzymać dłużej; nie pow in- I istotnie nie było o tem mowy, tylko 
rozgt:zaly serce, w lepsze przenos7.ąc go no to tak pozostać; przyszedłem prosić i\Iulrady wydobył od paralityka wszystko, 
cza8y, powiedzieć trudno. Pozbawiony ima· cię, aby~ zapomniał o tern co zaszło mię- co chora jego pamię~. przechować zdołała 
ginuyi, praktyczny przedewszystkielii, spo- dzy nami rlzisiejszej nocy. ~apomnij, ~apo- o dawnym sąsiedzie, Masters zwanym. 
kojnie rozmy~lał o fakcie, o którym się do- mnijmy obadwaj i dajmy sobie słowo nie Powzięte wiadomości wrąz z pokaźną su­
piero dowiedział. Zdecydowany działać sto- wspomnieć o tem ani razu... W jzystk~ to mą pitlulędzy powierzył zaufanemu ageuto­
~ownie do wlasuych przekonań, nie chciał nie warto tego spokoju i zadowoleuia, ja- wi w celu odszukania tegoż Mastersa. 
działać pośpiesznie, rozwagę i cierpliwość kie od pół roku znajdowałem w okazywa- Zresztą Slinn spełniał poprzednie obowią.zki 
za najlepSZyCh w każdym razie uważając nej mi przez ciebie przyjaźnI. 1iie opłaci prY\'iatnego sekretarza Mnlrady, z tą tyl­
dora(lców. '1'0 usprawiedliwiało spokój, z to boleści jaką mi od pół godziny sprawia ko różnicą, że lllUjuż nie pokazywał listów 
jakim wyshlchał i przyjął opowieść para- myśl jej traty, jaką jestem zagl'ożony. i rachunków żony i córki. 
lityka. . ~ulrady uścisnął wyciągniętą. dłOli przy- - 'rak przeszło trzy miesiące, minęły 

Zapisawszy coś przy biurku, wziął znów Jaclea. deszcze i wiosna ustroiła wzgórza nakształt 
!pucz od izdebki na poddaszu, zawierającej - Z(laje lIIi się-rzekł-że się cala ta młodych oblubienic. Szeptano o malżeń­
' lady całej jego przeszlości. 'l'ym razem kwestya może rozwiązać prędzej aniżeliś-I stwacb i nawet miejscowy dziennik na­

jednak wi(lok takowych odmieune od po- ,my przypuszczali. Chodź tylko ze muą, pomknął, że wkrótce zapewne obecność 
przedniego wywołlł.! wrażenie. Mogło się Widząc z jaką trudnością paralityk po- pewnego kapitalisty potrzebną będzie na 
jeszcze' co zatlić w tych gruzach i jlopio- rusza się, dodał: stałym lodzie, że kapitalista Ów przedsIę-
łach mo"'lo z nich nowe wystr.lelić życie? - Poprowadzę cię. . weźlnie w rodzinuych widokacb podróż za 
Praktycz~lOść odpowiadala mu stanowczo: Wióill go, niósł raczej na wschody i 0- granicę. Bądźcobądź twarz zainteresowa-
"nie" wbrew najgorętszym jego pragnie- tworzył ?-J'Zwi izdebki na poddaszu. Kilof ne~o ~. tem wsz~st!de~ nie zdradzała by­
niom Pl,zebiegł go dreszcz złowrogi wob.ec · stał o śCIanę opa~·ty. . n~JIll!,lteJ uszczęśli.~leOla. 0'Ysz~m! osta~­
zmian, które zajść mogly w Jego ŻyCIU, :- Przyp~t:-z SIę dobrze ternu,. co tu W.I-/ mellll , ~zasy odbIJała: tr~ski I mepokoJe 
dreszcz, wywolany I'sczej poczuciem. tru- dZlsz-;-mówlł Muh'ady, -czy OlC tu Ole ob~e Jej dot~d. LudZIe, WIdząc .to,.potrzą­
dności powrotu do dawnego trybu, nIŻ za- poznlłJesz. sali głowamI. Speknlacye, przedslęblerstwa, 
cliwianiem się jego przekonać i woli. Czy Paralityk przebiegł izdebkę wystraszo- mówiono tu i owdzie, a niektórzy przebą­
się tym przekonaniom, tej woli poddadzą nym, u~lupiałym wzrokiem, który w koilCU kiwać poczęli o "nieoględności." 
żona i dzieci? igdyl Opnszczą raczej miejs- pytająco zWl'ócił na gospodarza domu. Pewnego poranku po skończeniu kance­
ca. te nazaw8ze, uciekając od wspomnieil - Poznajesz ten kilof?-pytał Muh·ady. laryjnej pracy, Slinn, który zauważył tro-

- Hal Dlatego to unika mnie od powro­
tu-zawołał z niechęcią kapitalista - bawi 
się plotkami, mszcząc się za to, ze go Ma­
mie odepchn~ła. l\Iiała słuszuość moja sta­
ra, ostrzegając mnie przęd tym młokosem . 

Słowa te i ton, jakim wypowiedziane 
były, tak mało licowały z , prostą, a szla· 
chetną naturą. mówiącego, że i bez zakoń­
czenia łatwo w nich było dopatrzeć bab­
skicb wpływów. 

- Daj mu pokój- mówił paralityk-nie 
o ni~o nam idzie. Chciałem ci tylko po­
wtórzyć, że nic nie mam i nie będę nigdy 
miał do ciebie pretensyi. DoWodów nie 
mamy i żadnych już mieć nie będziemy. 
Pragnąłbym icb tylko po to, by ciebie 
przekonać, że nie skłamałem, że to, co ci 
mówIłem nie jest przywidzenie\ll chorobli­
wej wyobraźui. Poza tern zniszczyłbym 
je natychmiast. Widzisz więc, że masz 
prawo rozporządzać, jak ci się podoba, ca­
łą t4 fortuną. Zrób szczęśliwą córkę i pa­
miętaj, że w powodzeniu zdołałeś mnie 
uszczę8liwićj nie zasmucaj że mnie teraz. 

- Więc, powiem ci stary - mówił, pro­
stując się, Muh'ady-że chciałbym, aby Ma­
mie została księżną po to tylko, aby upo­
korzyć tego Don Oezara. Czy to jej za­
pewni szczęście, w tern kwestya! Pieniędzy 
nie tknę, chyba mi ich pożyczysz i weŻDliesz 
dokument oparty na ogrodach l grontach 
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;-wieku lat 50, 40 i 35. Powodem B8.mo­
bójstwa .była utrata majątku, a z nim 
ntrzymaDla. 

_ W Galicyi wszystkie rzeki wezbrały 
i wylały, od Starego mil\Sta aż ku Bukowi­
nie wzdłuż Karpat. W kilku miejscach 
prz~nvana zupełnie komuuikacya. Wogóle 
powódź zrządziła ogromne szkody. 

_ W Schlssburg, W Austryi, odebrała. 
sobie życie hrabiua BethIen, młoda. i pię­
kna kobieta. 

- W guberni mohylewskiej powiecie ro­
gaczewskim, dokonane zostało tajemnicze 
morderstwo nil osobie J aśkiewłcza w wie­
ku lat 35, gajowego z maJątku hr. Czer­
nyszewa - Kruglikowa. GaJowy zabity zo­
stał z broni palnej. 

ROZMAITOSCI. 

X Amerykanie w ostatnich czasach wy­
myślili nowy rodzaj mkladów, polegaj,cy 0& 

tern, ~e młodzieuiec na kilka minut przed ua­
dejściem pOci'M!u k1adzie .i~ spokojnie pomiQ­
dzy szynami i letr tam tak dlago, dopóki po­
ciąg ponad nim W szlllonym pędzie nie prze­
biegnie. W tych dniach zaklad taki wygrali 
dwaj amerykąnie. Po przejechaniu poci'M!U 
obaj najspokojniej usiedli pomi~dzy reJsami 
i wypili olubione ,brandy". Maszyniści pocill­
gów podobno tak si~ już <lo podobnych wy­
padków przyz,yyezaili, te widzllc czlowi. ka l.,. 
~~cego pomie<lzy reJsami, nie zatrzymuj'} nawet 
pociąga. . 

T E L E G R A M Y. 
r,• 

kołaj Podgoryczani, Bożenow i Maryli. Ge­
organdopuło zostali uniewinuieui. 

Petersburg, 9 września. (Ag. p.). Opra.­
cowywa. się projekt podniesienia moraluości 
robotników górniczych w kopalniach. 

Tyfli., 9 wrześuia. (Al!. p.). :Szach per­
ski przejechał tędy, wracając z podróży 

kilkomiesięcznej do kraju. 

Kopenhaga, 9 września (Ag. p.). Najja­
śniejsza Rodzina ru ka spędza czas IV zam­
ku f\'edensborskim w rodziuuem kółku. 
Urzędowych uroczystości żallnych dotych­
czas nie było. 

Wiedeń 9 września. (Ag. p.). Druga ofia­
ra rozbójniczego napadu pod Jarosławiem, 
porucznik ułanów Szubert, wczoraj !Życie 
zakończył, co wykrycie winuych i powo­
dów występku niezmiernie utrudnia. Pier­
wotne przypuS"M:zenia zemsty, poJedyuku 
lub napadu pauslawistów, niczem się nie 
usprawiedliwiają i władze skłaniają się ku 
wnio kQwi, że były to napady w celu ra­
bunku; spełnione bowiem były, jak stwier­
dzono, odllzielnie Uli. każdego zoblId wóch 
zabitych oficerów. Gmbieżca, odw'zywszy 
każdego ciosem tępego uarzędzia, zabierał 

się do rabunku, ale mu przeszkodzili nad­
chodzący ludzie. 

Jarosław 9 września. (Ag. p.). Dziś otwo­
rzoną została wystawa ogroduicza i sado­
wnicza. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
Petersburg, 9 września. (Ag. p.). Kwe- __ 

stya zmiany szkół ziemskłch na cerkiewno- Warszawa, 9 wrze'nia. Weksle kTo toTłU. n&: Berlin 
parafialne, w zasadzie została rozstrzygnię- (2 d.) 47.a5 ż~(I., 47.25, 2'2 1/" 20, 171/,,15 kUl',; Lou· 
tą. Dla nłożenia przepisów oddania ich dy~ kro teT. Cd '!" ). 9.61 ~ąd;, 9jl.591/" 59 kop.;. Pa: 

Tyz (10 d.) 38.35 ""d., 38.3u, 25, 20 kUl',; Wleden 
pod zarząd djlch~~fielistwa, utworzoną zo- (S d.) 81.25 Żljil., 1.00 kup.; 4% pst y likwid. ;Kr61. 
stanie oddzielna komisya, składać się ma- Polsk'. ,Iuże 88.55 żąd·; m.le SB.2~ Żąll.; 5·/. poży· 

czka wschodnia n 8m. W.15 żl}d.; 4°/0 poi. wewuę­
ąca Z przedstawicieli ministeryów spraw trZlIA. 1887 r. 83.25 żąd.; 5"10 listy "stawne .iem­
wewnętrznych, oświecenia narodowego i skie I-eJ ser. 97.60 Żąd · ; m ser. m. B 96.40 żąd.; 

V Ber. ht. A B 96.20, kup.; 5% listy z&st. JUiasta. 
najświętszęgo synodu. Wa .... awy I 98.00 żąd., n 96.00 żąd,., m 95.50 

Petersburg; 9 wrześuia. (Ag. p.). W czo- tą(l, IV 95.10 żąd . , V 95.00żąd.; 5'10 obligi lU. 
\Var8z&wyduże 91.00 żąd.; 5'10 listy ZfLiłt. m. Łodzi 

aj wieczorem minister wojny powl'ócH do &er. I 95.75 Ż~d . , n 93.75 ż~d., m . 9;l,i5 żąd., IV 
P te b 9'l.75 żąd . Dy,kouto: Berlm 3·/" Loollyo 2'/,"10, 
e rs urga. . Pary. 3'/., Wiedeil 4./ .. Petersburg 5 IJ,"/o. Wartość 
Petersburg, 9 wrze§ni . (Ag. II.). W spra- kupoou z potrąe. 5'(.: Ii, ty zast.awne oielUskie IQ1.6, 

wie Podgoryczaniego i iun.l'ch, s.d okr~go- warsz. I i n 208.5, Łoil7.i 168.4, listy likI'. 103.4, 
't , pąż. premiowa I 73.9. n 232.2. . 

wy wydał wyrok. i skazał: Aleksego Pod- Petersburg, 9 września. Weksle U" Loudyn 95.90, 
goryczaniego.- j. Anastazego Georgandopuło n pożyczka wschodnia 98'/ .. ID pożyczh w1ch .. 

dnia 98'1" pożyezh z 1884, r. - .-, 4,1/,"/0 listy 
na zesłanie na zamieszkanie w mniej Q{lda- za,!.Pwne kredyt. ziemskie H8.00, akey. ba,lku ru­
lonych miejscowościach, 8yoeryi, Szostaka ski..,,,, dla hardlu z,,& ,&uicznego 255.50, petersbur-

skiego bllJlku dyskontowego 660, bl\llku między· 
na zeslanie do gub. tomsklej, Fedorowicza u ..... odo 'ego 529, warszaw.kiego hanku dy. konto· 

ua rok i Popowa na 2 '/. lat więzienia po· w~l~r;;;;, 9 września. Baulmoly ruskie za~az 
l'rawczego, p'ozostali zaś obwiuieni lu'. ~fi- 212.75, na (IostAwę 2 10:16, weble n& Warszaw? 

poza Kopalnią, . zakupionych od teg'll hisz- - Zatem spytał ostro Don Cezar,-se-
p~na. • niora Mułrady nie zakomunikowała panu 

- Niech i tak .będzie, jeśli już chcęsz nawet tego, żem miał zaszczyt powierzyć 
kouiecznie - mruknął" paralityk. - Mam jej list' pewieu, uależący do seniora Essli­
przecie prawo podrzeć dokument. 1111., a zualeziony przezemnie przed sze.~ciń 

Po tej rozmowie wyjaśniło się czolo miesiącami tu w lesie? Zapewniala mnie 
milionera. Nie zasępiła go nawet wiado- jednak, że się z pauem natycblniast w waż-
mość, którą ptrzymał pewne o poranka, że nej tej porozumie kwestyi. . 
Don Cezar Alvarado czeka w kancelaryi - List! ':""zawołał kapitalista. Zoua mo-
IV ważnym in~eresie. Owszem, rad był I ja otrzymała list od Slinna? 
może upoKorzeniu młokosa. Don Cezar patrzył Dań bacznie. 

- Prosić-rzekł sucho. - Domyślałem się- rzekł z powagą -
Drzwi <,>tworzyły się, wszeclł Don 'ezar, nie wiedziałeś pan o niczem, skoro dotąd 

po,vaż,ny, oficyalny, sztywny. Mnlrad nie milczałeś. 
widział go pd powrotu mlbdzieńca z Em'o- I opowiedział, jak, gdzie i kiedy rzeczo­
I1Y; został uderzQny wytw!,1'll08cią starszej ny list znalazł; wrażenie, jakle pokazanie 
cywilizacyi, có tak łatwo do tego przy- takowego wywarło na paralityku; smutne 
19uęła szlachcica. Zdawało się raczej, że uastępstwo tego wrażenia i sposób, w ja­
wrócił do dawnych, niż że nowych nabrał kl 011, Don Cezar, nie naruszaj ąc cudzego 
obYczaJów. listu, poznał jego zawartość. 

- Proszę siadać-począł kapitalista. - Żywiłem jeszcze wówczas nadzieję-
Don Cezar obejrzał się zuacząco na mówi! - połączenia się z pailską rodziuą i 

obecnego w kancelaryi paralityka. zostawszy w posiadaniu tajemnicy, mogą-
- Niech się pan nie krępuje - rzekł cej narazić honor wasz i imię, nie mogłem 

Mulrady -obecnością prywatnego mego se- tak ważnego dokumeutn pozostawiać w 
kretarza. ręku bezwładnego, nieprzytomnego sta~CI1 

- Inną zatem dla rozmowy naszej wy- lub lekkomyślnych jego dzieci. Wolałem 
brać wypada chwilę-odrzekł z dumą hisz- wręczyć seniorze, abyś pau począł z tem 
pan. Czy to ma znaczyć, że przeszkadzam tak, jak tego pańska i moja wymagała 
panu obecnie? ' . uczciwo~ć. Natychmiast tedy udałem się 

Mulrady wahał się. Uznawał zawsze do Paryża i ).ist rzeczony wręczyłem pań­
pewną towarzyską wyższość Don Ramona skiej żonie. Śmiała się i żartowała z pl'e­
Alvarado. Czyżby syn jego, ten młokos teusyj, które list ten popierał L. jak wi­
rościł też do tej '\vyższości pi'awo? Ten dzę, zniszczyła: list, odmawiając mi jego 
młokos, którego z\lał, ot, takim przy ziemi, zwrotu. Zrozumie pau, panie Mnh'ady, że 
który o mało nie został jego zięciem. Wstał z chwilą, w której zrozumiałem wyraźnie, 
. ednak 2! miejsca i gestem prosząc za sobą o ile zabiegi moje niemiłemi slj. pańskiej 
gościa, wiódł go po schodach do salonu, córce, trlj.ciłem prawo mówienia o tym 
tam, gdzie porozwieszane nieznanej mu przed'1liocie z panem, a uawet wywierania 
szlachty portrety zdawały się uśmiechać, na pańską żonę nacisku o zwrot gubllj.ce­
jak do swego '- do gościa, patrzeć, jak go was dokumentu. Nosiłbym się może GO 
nn intruza na gospodarza domn. końca. życia z tą tajemnicą, gdyby nie to, 

- Miałem ;nadzieję - począł chłodno, że od powrotu mego do domu', poznałem 
situlając Don Cezar,-że seniora Mnh'ady się bliżej z córkami pańskiego 'prywatnego 
oszczędzi mi przykrości obecnej rozmowy, sekretarza. Mogęż pozostać w domu tym, 
lub conajmniej uprzedzi pana Q przedmio- jako starający się o I'ękę seniory Vashti, 
cie takowej. -?: Pl'opozycyi pańskiej, abym nie przeprosiwszy przec,ltem jej ojca. - za 
mówił IV obecności seniOl'a Esslinna, wno- niewnyślny mój udzial w wyrządzonej mu 
szę, że mni.e nadzieje te zawiodły. krzywdzie? Z drugiej ~ów strony honor 

- Nie wiem dopj'awdy, co mi pan masz I nie pozwala mi uczynić tego, bez pańskie­
do powiedzenia, ani też co mrs. Mulrady go senior Mulrady, upoważnienia. 
lBa. do Slinna lub do pana - kwaśno od- Mnh'ady blady był; czuł sie glęboko,- a 
rzekł Mulralły. , jak niesłusznie, Bogu tylko wiadomo, do-

211.90, na Petersburg kro 210.25, na Petenbug 
dl. 207.75, na Londyn kro 20.4,71/,. nIL Londyn dl. 
20.31'/.. na 'Viedeń 171.65, kupony celne 3'U.70, 
5·/. listy zastawne 63.10, 4." listy likwidacyjoe 
57.90, pożyczka ru.okA "'/ •• 1880 r. 91.80, 5·/0' 
1884 r. -.- , 4,'/. ' 1887 r. 54.80, 6"1. renta z10ta 
113.70, pożyczka wsehodnia n 8m. M.80, m emi­
syi M.70, 5'10 listy zastawne rtIBkie 103.25, ó'/. p<r 
żye,ka premiowa" IBM roku 173.00, takaż z 1866 
r. 16'2.90, akeye dr"G'i żel. waraza"sk<rwiedeńskiej 
222.50, akeye kredytowe aostryaelUe 163.10, akey. 
warszawskiego banki, handlowego -'-1 dyuonto­
wago -.-, (lyskonto niemieckiego bAnkU państwa 
3"1. prywatoe 2'/.%. 

Londyn, 9 września. Pożyezka rnsh z 1889 roku 
nem. 91, 2'(. Kon""le angielskie 97"/ ... 

Warszawa, 6 wrze4nia. Targ na placu Witkow· 
skiego. Pszenica SIO. ord. - - , pstra. i dobra. -
- -, biała 63~45, wyborowa 660- 670, sytO 
wyborowe !65-495, srednie - - -, wadliwe 
- - ,jęczmień 2 i 4-0 rz§d. - - - , owies -2SO 
300, gryKa - - -, rzepik letni -, .imowy -
-, rzepak ra.ps zim. - - - , groch polny - -
-, cukrowy - - -, fasola - - - za korzec, 
kasza jaglana - - - , ol.j rzepakowy - - - , 
lniany - - - za pud. 

Dowieziono pszeuicy 800, żyta 600, jęezmieni& 
-, owsa 100, I(l'oebn polnego - korey. 

Warszawa, 9 września. Okowita 78°/, z akcyz!} 
po k. 91/ ./. Stosunek garnca tlo wiadra 100-307 '/,. 
Hurt. sklat .a wiadro kop. 844-8\8A •• za g"n. 275 
-276. Szyaki za wiadro kop. 857 - HOO, za garniec 
279-280 kop. (z ,Iod. na wyseh. 2'/,). 

Petersburg , 9 września. Łój w miejscu 018.00, 
Pozenica w m. 10.70. :/;yto 6.90. Owies w m. 01,.30, 
Konopie w m. 45.00. Siernie lniano w m. la.łO, 
P osepn.\. 

SerII n, 9 \VrzMnia. Pszenica 183 - 193 na wrZ. 
-.-, n& kw. maj 196.75. Zyto 153- 162, na wrZ. 
-.-, n. kw. maj 16l.25. 

Londyn, 7 września. Cukier Jawa 96 proc. 171/. 
ospale, cukier burakowy 148, mocniej . -

liverpool, 9 wrzMnia. Bawełna. Obrót 7,000 bel, 
na wywóz ~,OOO bel. Spokojnie. 

Havre, 9 września. Kawa good &verage Santos 
ua wrz. 99.75, na.. grodzo 99.75, na marzec 99.75 
Stale. 

New.York, 7 września. Bawolna 11'/ .. w N. Or· 
leanie 10'/". 

New·York, 7 września. Kawa (Fair·Rio) 19.50, Rio 
J1J 7 low ortlillJl.ry ua październik 15.87, na grodz. 
15.9'2. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa 7.o3.warte w 1uiu 9 września. 

W parafli katolloklej 5, a mialIowicie: Włady· 
sław 'K;rajewski zMaryanną SoJczyilBką, Józef Bo· 
ga z ]!aryanną Kwainiew,k~, AlltQni Stryczek " 
Etnilią Ludwig, Wincenty Gustow,ki z ][aryanną 
Rogalską, J6zef Mili z Maryą Forster. 

I W paTafli ewangelickiej -
Starozakonnych -
Zmarli w ~nln 9 września: 
Katolicy: dzieci clo lat 15·t ll zmayJo lO, w tej 

lic~bie chłOllcUW 7, tlziewezl\' 3, IlQluslyC11 5, 
w tej liczhie m~:i.e.zyzll 2, koblet 3. n. Dlianowicie: 

Franciszka Hikiseh, lat 53, Barbara lliebał~w· 
aKa, lat H, Alltonina Kosek, lat 69, Marein Łu­
czak, lat 72, Józef Szt&jehert, lat 26. 

Ewangelicy: dziel'ii do lat 15-tn zma.rło 1, w tej 
Jiczbie chłopc()\y - , dziewcząt 1, dorosłych - , 
w tej liczbie męi.cZiyzn -, kobiet-, a mianowicie: 

St.rozakoRnl: dzieci ilo lat 1540 zmarło 2, 
w tej Liczbie chłopców 1, tłziewezq.t 1, dorosłych 

L w tej liczbie mężezyz l, kobiet-, a. miauowicie: 
Hor,z Lajb Laj"erowiez, lat 63. , 

4 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
:not .. l Vltlwrla. Kulióski, Kessler z War-

_wy, Abramski. Kalina, J. Kleb,er z Ponjn, 
Chae.atoro .... Suszy. 

'~r .... d H .. c .... W. Hajmon z Sierada&, N. 
Stern z Rygi, Wislawili z Zduńskiej-woli. Rusie· 
wiez z RadoD'Ulk&, F. Gr&m.8 z Roian, A. Ahlers z 
New·C.stJ. 

TELEGRAMY GlEtDOWE. 

Giełda Warszawska. 
:/;ądano z końeem giełdy 

Z •• eksle krótkol.r.I ••• e 
na Berlin za 100 mr. 
na Londyn za 1 Ł .. 
na Paryż ,a 100 lt. 
na Wiedeń za 100 6. 

Z. papiery pa"tw.w •. 
Listy Iikwidaeyjue Kr. PoL. 
Rusk.". pożyczka wschodnia . . 4.,. poź. wewnz. r. 1887 . 
Li,ty •• st. ziem. Seryi l 

Listy'~&St. m. War!z~'Ser. 
V: 
I . 

Li~t.y z~'t. m. Łod~i S~yi 
V. 
l . 

" " " " 
II. 

" " " " 
ur . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . 

" " nR. dost~w. 
Dyskonto prywatne . 

Z dnia 91Zdni .. 10 

47.35 
9.61 

38.35 
81.25 

SB.5O 
99.15 
83.25 
97.60 
97.łO 
98.-
95.-
95.75 
93.75 
93.2.~ 

212.75 
211.75 

3"10 

I 
47.25 
9.59 

38.30 
81.20 

88.50 
99.ló 
83.25 
97.60 
97.35 
98-
95.-
95.50 
93.50 
93.-

212.20 
211.25 
2",'/, 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Ło<Ui I GODZINY i MINUTY 

przychodz,: 81 WJ 101151 41351 8150110130 

przyehodz. 

do Koluszek 
n Skierniewic . 
" 'Varsz&wy 
" Aleksandrowa 
n Piotrkowa 
» Granicy 
" Sosnowca 
11 T omaszowQ, . 
,,Bziu& 

" Iwangr. } '''''' 
,,D~bro"y D ••• : 

u Petersburga. 
n M08kwy 
" \Viedu1a 
11 Krakowa 
" '\Vrocła.wa 
" Berlina 

I 611~ 71 45111051 51 551 9130 

710 8 W 
SW 

1105 
135 

112.1 

GM 

9 52 
225 
245 

1015 
201 
G-
824 

532 
527 
9 t8 

215 705 iO 40 
41~ 8 U 
H5 i020 
8 tO 
3 4( 1025 i2 .. i 
9 - 450 
937 .. 50 

tiO 
448 
9ó8 
102 

1008 

7 52 4 37 
752 

1016 
7 Ol 

uw AGA.. Cyfry oznaczone grubsZJ1D drukiem 
wyrażają cz&8 od godziny fi..ej wieczorem do gll­
dziny 6-ej rano. 

tknięty. Lecz WZI'ok Jego nie zaćmił się, dowi"? . 
g los nie zadrżał, gdy patrząc mu prosto - Niel nie tol dobrze stoi! Ja się myl!-
w oczy, spytał Dou Cezara: lum, myliliśmy się wszyscyl 

- Pamiętasz pau zawartość onego listu? Sliun powstał z miejsca, stał prosto; 
- l\~a,m dosłowuą kopię. dziwna go podtrzym~ała siła. . . 
- Proszę za mulj.. - Czyż nie rozumIecie-mówIł podme-
Zeszli ze schodów i weszli do kaucela- sionym głosem, że Mulrady żyłę swą zna­

ryi. Slillll wystraszone na zwierzchnika lazł w opuszczonym przez Marters'a szy­
wzniósł spojrzenie. Muh'ady lnilcząc zasiadł biel Nie w moim, nie! Teraz. rozumiem­
za biurkiem, nakreślił szybko słów kiJka, pamiętam-poznaję kilof Martersa. 
zadzwonił. - A twój szyb, twoja żyła, gdzież się 

- Zanie~ć to natychmiast do kasy - podzi&ły?-pytał Alwin. 
rozkazał służącemu. -- Są gdzie i były. 

Otarł pióro i nic w zachowaniu się jego Zanim mieli cz&~ opamiętać się Slinn 
nie zdradziło, że powstrzymał wypłatę 1'0- wybiegł z pokoju. Gwaltowne podniecenie 
sagu córki. wracało mu siły i władzę w członkach; 

- DOli Cezar Alvarado-mówił, zwraca- Muh'ady i Don Cezar zaledwie za nim 
jąc się do paralityka - znalazł list, o któ- zdążyć mogli; biegł kn wyniosłości pobli­
rym mówiłeś DlI, pamiętasz, pisany do żo- skiej kopalni swego zwierzchnika. Raz 
ny po odkryciu złotej żyły. List ten wrę- tylko zatrzymał się wyrywając kilof z 
czył żonie mojej, a tu jest kopia. rąk- stojącego na drodze chińczyka. Do-

I uprzedzając wystraszouy, błagający biegłszy do wzgórza stanął przed zarzuco­
giest starca, nie zważając na zdumienie ną śmieciami i suchemi galęziami jamą. Wy­
hiszpana wobec porozumienia istniejącego glądała na opuszczoną a bliskie sąsiedztwo 
pomiędzy uim a Slillnem, piąguął: kopa.lui Mnh'ady osłoniło ją przed zama-

- Kopię tę Don Cezar ma z sobą. Po- chami przechodniów. 
rówuaj ją z tem, co sobie przypoininasz. - Nie możesz spuszczae się bez pomo-

Dtin Cezar machinalnie wydobył z kie- cy i światła - wołał Mułrady, powstrzy­
szeni złożony papier, który podał parali- mując starca - poczekaj I zawołam ludzi, 
tykowi. R~ce Slinna tak gwałtownie drża- przyniosą narzędzia. . 
ły, że nie mógł ćwiartki papieru rozłożyć. - Trafię ja tam i w ciemuo§cil-wolał, 
Drżące usta rozchylały się, żadnego nie szamocąc się i mocujlJ.C z powstrzymują­
wydając dźwięku. cym go Mnh'adym,-Trafię, znam kąt każ-

- Daj, przeczytam ci to - rzekł lago- dy... PUŚĆ mnie dopóki mam siły i płOZY­
dnie . Mulrady,-czytać będę powoli, wyraź- tomność ... Na boki 
nie; powstrzymasz mnie, gdy będzie nie Wyrwał się im z rąk, odepchnął ich, 
tak, jak potrzeba. Patrz, tu, przy tobie zagłębił się we wnętrZIlościa.ch wzgórza. 
stanę. Czekali, powstrzymnjąc oddech. Chwile 

Wzilj.! papier z rąk paralityka. W ciszy zdawały się im godzinami. Posłyszeli 
grobowej zaczął: wreszcie kroki wracającego; pośpieszyli na 

"Kochana żouol Natrafiłem na żyłę zło- jego spotkanie. Niósł coś, co silnie przy­
ta.. Przyjeżdżaj natychmiast z dziećmi. ciskał do piersi. Pomogli mu wyjść z 
Pracowałem sześć miesięcy i czuję ię sła- j&llly. Ramiona mu się rozwarły, ciężar 
by ... zła ... Fortuna to dla nasi Bogatymi nierówny osunął się na ziemię. Były to 
będziemy wówczas nawet, jeśli żyła skła- bryły kwarcn i złota. Za niemi Slinn 
uia się na wschód, ku sąsiedniej kopalni runął także całym swym ciężarem. 
a nie, stosownie do wniosków moich, ku .Miał jeszcze tyle siły, te zwrócił się do 
zachodowi." drugiego pocbylającego się trOlIkliwie mi-

- Stój l-zawołał grzmiącym głosem pa- lionera z Rough-&Ild-Ready: 
ralityk. - Widzisz, mówiłem prawdę .... przytolU;Y 

Mułrady wzrok podniósł. byłem! 
- Czy nie tak?-spytał drżącym nieco Tak, przytomny był lecz.... już nie tył. 

glosem-czy ma być może: "ku wscho- K O ~ JE C. 
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o G Ł O s z E 
Teatr Łódzki. Dr. Wieliczko . Młodzieniec I 

ktróry ukończył łódzką wyŻSZI} .LEKARZ POWI;\TOWY 

W d · S lli szkołę rzemieślniczą, poszukuje Udzie!a. bezpłatnl~ por~y le: ogro Zle e na. korepetyc.yj w zakresie powyższej karskiej m~odziezy szkolnej 
We czwartek, jl. 12 września 1889 szkoły. Przygotowuje także do eg_ od 6 do , WIeczorem. 1490-0-2 

N b fi zaminów. Oferty prosi składać w a ene s redakcyi niniejszego pisma. IJ,', BU/JI,llo 
P B B t k· · R 1511-3-1 leczy choroby kobiece, za pomocą p. . ar oszcws lCgO l oman a massażu. Nowomiejska dom W-go 

D b k· :Francuska Jarocińskiego. 1398-25-10 
ą rows wgo wykształcona, znajl}ca niemiecki i ----------

QUODL1BET muzy~ę, z dosk~~ałemi rekom~ndll:- Dr. M. Kagan 
cy~.nu, s~a IllleJsca na prowmcyl. ulica Zawadzka, dom Jakubowlcza 

Pan NaczDlnl'k w Tarapatach Blizsza wIadomość u W:go Ram- leczy specyalole chorohy wcwaęirzoe, 
II • pold w Paradyzie. 1:.>09-3-1 nerwowe i gardlue. Przyjmuje co. 

Obrazek w ( akcie, przez Sano.... dziennie 9 _ 11 rano i 4 - 6 po 
BIazen Nadworny .Vne Pat'fsfenn.e poł.;.bi~duych bezpłatnie co wto-

. • diplomee cherche des occupations. rek I pIątek. 1463-30-4 
Opereta, muzyk~ Millera. AJ. .. t II, Ecrire: H. D. bureau du journal. 1 _________ --' __ _ 

scena I kuplety. 1482-2-2 

Dzienmczel{ Justysi PRYWATNA SZKOłA III kI . sziiY~.~f:n:u~?~uz:f:I~~~;i :~ 
Komedya w 1 akcie, przez J. Ko- L - asowa stępne artykuły: "Letnicy", przez 

§cielskiego. 6 l . 1 K. "Śmierć i pogrzeb u serbów i 
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dłngoletni obrońca i doświad.zony prawnik, opierają. ai~ na najlepuyth ref..." 
cych lądowyth i kupi.eekith , pl"llyjmuj. p08zukiwaD.L& sądowe i egzuucyjne z, mil<; 
weko!, r6ŻDyth rewersów. li.tOw wykonawOJ:ym (aenOnlllTeDoae .... e ... ) i Uutych 
ządail ... Łodsi i calem Cesarstwie i Króle8twie. 

~ bez wszelkioh z góry kosztów lecz na .woJe w' ... e "dowe I 
po egzekucyjne kOlzt •• 

Ł6dż, ulica Piotrkowska dom Koswnberga 11 256 (2~ nowy) vis a vi. Krn.ch. 
& Ender. 1281-2t;1l 

__ Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
l ŻYNIERA-TECHNOLOGA. 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych suwalkskiego i łomżyńskiego. 

'VAB~:t;J\. 'VA, .llInrszałkowska N. 116. 
nr zakres działaloości biura wchodzi: Tylko specyalne obmw'owy­
wanie kotłów pal'llwych, według własnego, oryginalnego sys.te­

mu, przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogl} świadectwa 
wydane przez osoby, n których dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 

MAZUR: pas de deux: odtańczą pan Z - etnnn \:ursem odnosz~ce. się do nich wi,~I'Ze~a, 
Dl}browski i panna Kwiatkowska. w Z",icrzo. zwycz~Je ,~ obrzę~y ludowe. "NlI:d ~ •••• I ••• z.arilw.a.dlzk •• ".N.r.·.4SIIIIi.· .... 3.7.0-.1.0.0-.. 0. 

N d Ó h łó 'k h Mam honor zawiadomić Sz. Pu- HorY~llem, powIeść, przez Julię . • umer O W C Z a.C bliczność, że zapis uczniów do szko- Terpilows~l). ,,~dea.!y d~mokra~rcz-
Komedya w 1 akcie, z francuskiego. ły mojej odbywać się będzie codzien- ne w ośwIetlemu histor~cznem '. P: i!~~~~~~~~~S 
Na zakończenie CZARDASZ odtań- nie od d. 20 lipca (1 sierpnia) r. b. S. ~s~~naze~o .. "Z" plZesz!ośCl I 

D b " k' . B' _ Do szkoły wstepować mogl} chłop- t~razmeJszo§cl łuzyc , Jprz~z ~e~a: 
czI} pan I} 10WS l, panru rauno I ły mę Parczewską AblsyJUa I Jej 
wa, Kopczewska, Kwiatkowska. c~ od lat 7. Zakres Szkalno I odpo- mieszkańcy" (D'ok~ńczenie) rzez _-..:..._-=--__ ....:.. ______ wlada 4 kla~om szkół re yc l z dó- '.' ~ . 

Restauracya Bendor~a datkiem nauk llrzyrodniczych. Przy Wacła'Ya Nalkowskiego. . " yc~e 
. I, • szkole istnieje pensyonat. w głębIach oce~~u w ŚWIetle naJ-

We środę d. 11 wrześrua 1889 r. P l ' zk ły nowszych badan, przez dr. Józefa 
i w dniach następnych ?,e ozony s o . Nnsbauma. "Marek Ciupała", przez 

KONCERT 
Albin KowalczewskI, Ka~?nierza ~!ińskiego. "z p~ycho-

kand. nauk matem. Odes. nniwers. logu muzyki , przez Bromslawę 
1078 -25-20 Lande Grynfeldową. "Przyczynek _1 ••••••••• IlliI! dO biografIi Andrzeja Morsztyna", 

WIBDEŃSKIEJ ORKIESTRY DAI- NOWOŚĆ I §~~'~~o~da~~enlc~~;~eni~oJ:~~~ 
SKlEJ 

PRAWDZIWIE DOSKONAŁY kie". Dr. Leonard Piętak: ,'pra.wo 
• • • spadkowe rzymskie". Lwów. Tom 

Początek o godzinie 8 wieczorem. mezmywaJący Się ""U l . 188~. :rom. II. <:z~,ść l. 1 8~8 . 
WejścIe 30 kop. Dr. Milllera czerwony I ozarny ,,~r.azewa literackie . . "Kronika 

1488-1-1 A llUeSlęczna", "Przez Lusa I (-x-). --------- trament "Nekrologia". "sprawo. Zdani. e". 
06'h11BleBle. 

Cy,ll.e~oHłi IlpuOTaD'L C",:Ila,ll.a MB· Bo tvyna.Jęcw 
poBHX'L GY)l.el! 3' 1'0 lleTpolloncRaro do znacz.nia bielizny za porno"" pi6ra 
ORpyra Ił. A. lit.10YCOB'b, lEIITeJllt· pendzl .. lub "templ:., w,panialcj ( .f.kto~ od 1 Października 1889 r., przy ul. 
CTBylOntill B'L rop. Jlo)l.9u no Bil' . wn.j barwy. . Piotrkowskiej jlod Xi 520 (nowy 88). 
)I.seBoKoil YlUł1\ll M 1437 na OCOO Do Dabyela tylko w skład.,e materal6w SKLEP f 

. 030 Y r' aptecznych S. SILBERBAU ItlA, Łódź. nlica rontowy BlIBIII l OT. CTaBa paZ,II.aUCK. Piotkow.ka ;w 16, dom S. Roz. na. 
Cy)J.onp., 06'LUBlIaen, qTO J 2 Cen I flakon czerwonego atramentu 35 kop 
To~pa 1889 r. n'L J O qaCOR'L yTpa, I ozarnego " 30 kop: obszerny i w pl"Zedłużilniu za skIe-

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" SI} do 
nabycia 

Prawo Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca 1~86 r. 
wyłożone i uzupelnione przykładami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, 
DyYektora .akIad61' iyYardow"kich Hiellego i Dittrich~; 

PRZBPISY O PRACY lAtOLETNICH ROBO~NIKÓW 
Ksi~żki fabryczne 

do zapisywania' małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻ ·Kl 
zapisywania dowodów legltYl18cyjuyc:h robo· 

tników. . 

Sz-ematy. do zapisywania 
wypadkó~ w 'fabryce, 

B'L ,ll.OMlI nO,ll.1o 16 489 no Bcxo lW8-25-7 pem 4 pokoje i kuchnia. Sklep 
,ll.ocli y.l uD,lI B10 rop. JIO)J.9B, 6y)l.en sam lub też z pokojem jednym oraz wszelkie druki i książki 
npouBJI6AeBa ny'bllqnaa npOAalEa U T' lk' b' l może być osobno wypuszczony. 
,ll.BHlEIIMarO Hloly~eC1'Ba, npIl08)J.lIe· n Je l wy or uster, Wiadomość n stróża. ul ~' k" h 
za~aro MOPAsll Bepy .lIaRCY, co KrY8ztalowych w raIIl&ch i b.z ram, kon· 1508-3-1 a ~a nw ~o OlU l [IDIllllYC CToa~aro HB'L KeQeJlH II TOBspa Rol.k z mannurowemi płytami i b. z, nad· ,. 
01\lIBeBoaro)J.U TOprOB1o B'L 264 8z~dl do składu galanteryjnego Komisarz Sądu OkręO'o- ' , . • 
py6. _ Ron. 291- 0 Ludwika Uenlg. .t':) II~~~~~~'~~'~~' ~~~ OlIllClt, OL\tOKy ił caYoe npop,a :::l wego RobakowsIn. 
uaeMoe Blolymeccrno MOlWO pasclolo Wi.lki med~l arebrny .. . 

D
. Po powrocIe z urlopn przYJmnJe 

TpllTb B'L )l.eOb npO,ll.8i1tH. FARBY wykonanie wyroków jak dawniej . 
rop. JIo.aBI" 28 ABrycTa 1889 r. .~ w kancelaryi swojej przy ul. Piotr- Tabela wygranych , 
Cy)J.e6nuli llpKCTaB'L IitJloycOB'b. LAKIERY kowskiej pod Xi 267 (39 nowy) W do-

1512-1 mu W-go Czapiewskiego. w .. dni o cilł&,nieni" 3-ej klasy 163 loteryl kla· 
-ID-a6-p-R'I-BO-.Jl-o-~3-R-HCK-a-ll-ili-·eJl-.~o-p; POKOSTY 1484-7-2 ~ycznej. 

BulI";CTioi. au .... Bi .. TOBapoo~nplWl:- ~ Wie~ Gl6wolejsze wygrane wyszły następujące: XI 3371 :as. 1~0 Xl! 3791 rs. 138 
....... rpo,,;eBcJtaro o DOT.IB Ay6.IlIKaTa polecają lakł. przemysł. chemicz. ~ ..... 16 4537 rs. 1:i0 Xi 4897 r8. 4,000 ]Ii 6567 rs. ł50 XI 732f rs. 1,000 
:~a~30:B:-T.~. :~SJ:. ~~;.p~~,,:~~ i. KARPIŃSKI & W. LEPPERT Poszukule się wioski w blizkości ko- Xi 7866 rs. ł50 Xi 8247 rs. ł50 Xi 13964 rs. ł50 XI 13967 rs. m 
D,i1O BoroAYxo", !:oBap .. , IIp' ueui. Jlo · lei Warsza.wsko - Wiedeńskiej w Xi 18583 rs. 400 XI 19356 rB. 600 1\i 19597' r8. ł50 Xi 19904 rs. 1:i0 
AIUBCKOlł oI>a6pa'Bol ae.t1laBoll .ilopora w WARSZAV'IE. gruntach pjasczystych, z jeziorem Xv 22400 rs. 1:i0 XI 23081 rs. 10,000. Po:as. 60 wygrały XiXI 36519700 
~;:!r~;~:a~ c:!~!:~':;O;Tl. Y~~";9 FILIA W Łodzi, lub dużym stawem z budowlami lub 1591 1979 2036 2379 3H3 38693981495551185163 541375237600 
CUTa ..... o.A1I1.TBBT ... B...... 149;;-3-2 ul. Piotrkowaka lit 88, dom L.Meyera. bez. Rozległo§ć od 6 do 25 włók. 7833 8636 895b 8997 9615 9935 10583 11772 13374 14516 ' 16062 

1 .. _______ .;;64.:.-...;1~.!. Oferty proszę składać pod adresem 16357 17814 17876 18084 18981 19110 111216 21056 21246 22756. 
IDa6pH'lHO·.lJo~3HHCmaR ilieJI. ~op. T' I k J ózef Rosenblat w Łodzi ul. PLotr- Po rs. 45 wygrały Nr. 

Bu1l,,;cTBie . ... u.ai .. TOBlpOO'rnp ..... · rzoma mu ars a kowska. 1489-3- 2 
Te.la li. K . lloBBaucKaro OOOTep1l; ,l.y6.n· 
.. na uaU ..... BOft lit 46,370, Hi OTOp ........ · znajduje się na składzie w $abryce,I •••••••••••• II!I!! 
,""I ABry.Ta 2ra AU T. r. co CT .[0 .... ' rrlDcuskieh kamleol mlyIisklell W d . 
Ba CT. D;1IxaeoB1o TOBa!"", UpU.Ieaie .[. .. yprze ale 
,,;allH."o.ł oI>~6pnJIolI al:e.I1laHoft ,,;oporB Karola Ast ~ ł CH.... AOBO,J;IIT" AD cBlld ai •. uo yuon· A , się niżej cen fabrycznych 
BJThll Ay<S .... X8T'b HIX.1a.J,HO.l. ]t .J6,870 li L' v. 789 . Z' I ' . 
c.nae... a.~1d!c~ .. T ... 'BHiI.. . 149:1-i.2 U es IPQwa "I ,pIzy le o· nowe fortepiany 

nym Rynk"ll. 1466-3-2 '1 

IDa6p.'1~o·.1o~3IBeRaR lfiM. ~op. ~O~0<8 zpowoduzwUIięciainteresn,ata,k 
Bcd";CTB,e a •• uem. TOBapoOTDpaBJlTU" ~: e fortepiany używane, Wiado-

H. T •• pen,o, o DOTeIB ily6LaIaTa HO· <A k" ~fin uli 
UAABOI lit 46,075 Ba o.np.,.... ... rud AB' Tł' . d k li O ~o" w cu lerlll li ora c 
ryna 2 (14). ,J;lr. 188g r. co ..... Ao .... ' omaczema O WC S lOtrkowska N. 131. 1496..3,-2 
Ba CT. Mocua TOUap'b. npau6Iue lJO,i1;311Ho \Al wlli ••••••••• !II ... 1 
eIol·4Ja6pRlInol: _u'llaBollAopor.B CII)( ... '"'o są. do nabycia. w ka.ntorze druklU'Dji I!\II . 
";OBO,l,1IT, ";0 ",,11,,;11.10, QTO ynollSByrtJII Dzi.nnika Ł6dzkiego". NOWA 
;qG~.K.n BU~AABO. " 46,075 tUl'aen " 1 

H ... 1lłCT.BTe.lUIol.". 1491-3-2 Ebo-oOoo PRALNIA Warszawska 
IDa6pH'Iuo-llo~aIRCIi8R iliell. ~op. pod firmą 

Bc.t"AcTaie BaIUeB.b TOBapOO~DpaB.· PANNY uzdolnl'one 
TeH Po,,; ..... , o UOTOp1l .l.yGnn<au Hau> . J' f' " 
";ROI lit 6812 HO OT.III"'u •• u,ollł .uou 17 i podręczne, potrzebne do pracowni oze Ina 
(29) ,lIU 2. r • • 0 CTaama lo,,;.' Da eUB- 8ukien " • 
JJ,iJo Bapwua TO.>Jl'Io. IIpa ... eRie .lI0il.BB Z lni 1 S' . b 
e.lOl ~aOpB'lool E.dI.ROI ,lIopor .... 11.. J. Tock, I em lerpma !'. . otwa.:tl} 
,lI.80 ......... ";0 cBilA •• ia, UD YU01llllly ... , lI . Śr " 9 została nowa pralnia, pl'Zy ulicy 
,l,y6LaJta!f1o HauaARolI .a Nt 691~ OUTa· ulica .dni~ li 3.. 1481-2-1 Piotrkowskiej w domu W-go L. 
eon. •• ,,;lII .... n ... ''''''.... 1491-3 - \l • Meyera pod ],g 520 (nowy 88). 

ZGUBION O M!'! A. Lechez d. BourgeolS Przyjmuje wszelką. bieliznę do pra-
kort'- pobyt.. proffesseur de f'ran"ais nia \la~8kl}, męską jak. i stołową, 

. "'". .' , ,. V . poręczając za akuratne I dobre wy-
wy;danl} z ~utaJszego mag~tratu n a I honuew' d informer les familles konY'l\'ani; pracy. 
Imię Antomego Mamońskiego. Łas- de son I"etaur de France. S'adres- , f' I 
kawy znalazca raczy złożyć takową ser, comme par le passe a Mr. le J oze ma 7;. 
w magistracie. 1510-1 pasteur Rondthaler. 1473-3-3 1273-0-6 

Wydawca Stefan Kouuth. - Redaktor Bolesław Knichowieckl. 
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